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g a z e t a  l w o w s k a .̂
W  P i ą t e k  d n i a  1 7 . W r z e ś n i a  1 8 1 3 ,

O d e z w a  d o  L u d ó w  A u s t r y i
\

w  c z a s i e  w y b u c h n . i  e n i a  w o y n y  w  r o k u  i s a t y r a ,

u d y  A u s t r y i ! Jeszcze raz sroży się w c y n a  i przerywa spokoyne zatrudnienia Was ze .— - 
jj. Jeszcze raz musicje pokazać światu , że wszystkie L u d y  szczęśliwego Państw3 Austryac- 

maią tylko jedoą w o l ę ,  iedno zyczenie,  ieden cel :  i s t n i e ć  p r z e z  s i e b i e  s a :  
c fi , ż y ć  w o l n e  i n i e p o d l e g ł e ,  słuchać tylko tego,  którego Oycowie przez wieki,  

g o d n i e  Waszym panowal i  Naddi iadóm , z którym od lat dwudziestu dzieliliście trudy i 
, ,ezpieczeństwa , który w  bezprzykładnych przesileniach niezmienną Waszą  poznał  wier* 

° s9 i przychylność ,  —  tego tylko. Jednego,  Oyca swych  Ludów,  Franciszka Piórwszego 1 
vć- Przed czterema laty byliście ziednoezeni w ty.n świętym celu, Jeden za Wszystkich
\Ąiysc.y 2a Jednego. P o ło w a  Europy zwal i ła b y ła  wówczas woioWnikow swoich oa pola 
'estryi • ■widłiano w obozach nieprzyjacielskich Francuzów, Hollendrótr;  H*szpanów i Portugal- 

j ^ ó w ,  mieszkańców ze wszystkich części Włoch,  Ba w a ry i ,  Saxonii  i Hessyi.  W inney części 
’Jt)archii stali Po la cy  i Rośsyanie przeciw nam uzbroieni. B y ła  to peryoda zaślepienia , 
którey Ludy i Monarchowie nie poznawali ,  ze walka Wasza  była walką  za Wszystkich, 

Pr3gnących otrzymać pokóy i. samobytność.
^  Nieprzyiaciel , durnuy z pomocy tylu L u d ó w , któremi według wol i  swoićy kier®-
yp » sądził , ,  że Wami pogardzać może. Głośno to wyrzekł  przed światem ,  że Monarcha 

’5sz przestał panować;  —-nie taił ón więcey tego,  że wbrew Waszemu tak często i tak 
j ^ ° c*yście wynurzonemu życzeniu potargać chce ten węzeł ,  który Xiążęta Habsburgskie i 

udy Austryackie przez wieki łagodnie koiarzył.
Węgry — tak mówi ł -dumny Przeciwnik pb pierwszey klęscę,  która nas podów- 

w as spotkała — Węgry  nierhay własnego obiorą s o b ie .K r ó la ;  resztę dziedzicznych Pro« 
^tncyi Austryackich przeznaczył  na naymłodszy  nadrćst dla małych Państw sąsiedzkich. 

a ' to miał b y di  zburzonym ten piękny Państw związek , które do owego czasu szczęśli- 
w swoiśm ziednoczeniu, a  przez połączoną siłę nie iednego nękanego broni ły

^ Dumny ten plan obróconym został  wniwecz przez szlachetny i niezgięty umysł
ia ; ^ nstryackich. Z gniewem odrzucił  Naród Węgierski myśl  przyjęcia z reki nieprzy- 
c c.le*a Króla , któ'rvby skarby  i krew Węgier zavysze ambicyi  tegoż nieprzyjaciela poświę= 

oył  musiał. Mieszkańcy osadzonych przez nieprzyiaciela-okolic , oświadczyli  żuchwa* 
nieprzyjacielowi niepokonaną swuią do Rodu .Monarchy swoiego przychylność. Zdatni 

w 0ręża Młodzieńcy wszystkich Stanów i wszystkich Etowdocyi tąsoęli się kupami do 
w wiecznie pamiętnym dniu 22. M a ją  lSopgo widzieli mieszkańcy stolicy ze 

kci*ctOW aw.vcK domów,  iak niezwyciężony do o w e g o ‘ czasu ni f  przyiac ie ł , drżąc za Dunay 
Uratowanym został prz,ęż tea cios Austryackich, Państw Związek ! —- odmienił  s i$
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ton nieprzyiaciela; —  utwierdziło się lego przekonanie,  że L u d y  są niezwyciężonemi, skoro 
ze swemi Monarchami nierozdzielnie są połączone.

Jeszcze wprawdzie przez ó w  dzień s ław ny  nie skończyła się była w o y n a ;  — ‘e> 
szcze z przemiennem walczono szczęściem. K r w a w e  dnie pod Wagramem i Znaimem, D1® 

•śą niestety w  historyi naszey iako dnie świetnych zwycięztw zapisanemi ;  -— iednakże nie 
zdo ła ł  nieprzyiaciel rozproszyć mass naszych bohaterską od wagą tchnących Woiowników,
iak to z chwa lbą  był  zapowiedzia ł ;  —  zaniechał ón walki  z Narodami ,  które mu pokażą*
*7 , że są gotowemi poświęcić ostatnią kroplę krwi za  obronę Monarchy sw.oiego.■ Nastąp)) 
rozeym. Korzystano z niego, aby zebrać Ludy Austryackie do nowego za samobytnosc 
fcoiu. Liczne korpusy iazdy w Węgrzech, Powstanie tegoż Króle stw a,  niezliczeni Młodzień
c y  wszystkich Stanó w i wszystkich P r o w i n c y i , stali gotowi do boiu. Ależ z d o b y c i  
w s z y s t k i c h ,  osadzonych podówczas  przez nieprzyiaciela Prowincyi ,  przedłużyłoby był® 
w  tychże Prowincyach wszystkie okropności w o y n y .  Serce naszego dobrotliwego Monar
chy było  nader wzruszonem; cierpienia L u d ó w  iego,  skłoniły go do uczynienia wielkich 
ofiar pokoiowi . Musiał wprawdzie nieprzyiaciel 'powrócić stołeczne miasto Wiedeń | . 
Au str yę ,  musiał  powrócić Sty ryę  i zaięte części Węgier z naywiększą  częścią Galicyi  1 
K a r y n t y i ;  —  ale Prowiocye,  po części przez wieki do Arcy  Domu p rz yw ią za ne ,  -— L u d y » 
drogie oycowskiemu sercu C esa rza ,  musiały bydź ' od er wan em i  od n a s ,  szczęśliwszych 1 
B r a c i !

Uratowały  się L u d y  Austryi przez od w a gę ,  wierność i wytr wałość  od oręża 
p ó ł o w y  Europy.  Bez wszelkiego obcego wspa rc ia ,  tylko w sobie satney, znalazła Austrya 
środki utrzymania siebie.

Monarcha Austryi  sądził ,  ze nieprzyiaciel iest przebłaganym przez te ofiary, k ‘ óte 
dla pokoiu uczyniono. —  L u d y  Austryi mogły sobie pochlebiać,  te prawem postępowanien1 
swoiśm samego nah-et nieprzyiaciela do poważenia zmusiły. '  Ale iest to szczególnieyszy111 
charakterem tegoż nieprzyiac iela , iż w naygłębsźym nawet pokoiu nie zrzeka się nigdy 
nieprzyiacielskich myśl i ,  i że gorszka ta skłonność często W naymniey  spodziewanćy wy* 
bucha chwili .  Zaledwie pokóy Wiedeński podpisanym zosta ł ,  gdy  nieprzyiaciel  obrócił 
ostatnie chwile swoiego w Wiedniu pobytu, nie na założenie posady nowego przyiacielskje' 
go postępowania,  lecz na wysadzenie w powietrze w a ł ó w  teyze  s to l icy,  i na pomnożeni®,, 
spustoszeń w o y n y  przez ieden iak naybardziey w yra f in o wa ny  środek, aby  śpieszącemu 
do dzieci swoich Oyću Ludu , roskosz pokoiu przez haniebne szkaradności  w o y ny  góry* 
cza zaprawić.  Ale Monarcha nasz nie szukał  murów, lecz serc swoich Poddanych!  Up?:. 
ieni roskoszą lecieli przeciw niemu, a  w uczuciu naysłodszóy Poddanych radości zostawd1 
nieprzyjacielowi  bezkarnie tę s ławę,  że sobie między ucy wi lizowanemi  Ludami,  haniebhey 
chuci pustoszenia niesłychany w ys taw i ł  pomnik.

Cesarstwo Austryackie utrzymało sobie nięnadwerężouem główne zw iązku K ra" 
i ó w  swoich ogniwo,  i miało znowu pokóy !

Z d a w a ło  s i ę ,  że lepszych czasów wyglądać  będzie można. Łagodne w ę z ł y  miały 
obie potężne Państwa koiarzyć.  M a r y  a L u d w i k a ,  Chluba Au str y i ,  Pociecha nasz®g° 
Mon ar ch y,  daną b y ł a  za Małżonkę Cesarzowi Francuzów.  B y ł a  ona naypewnieyszą  
koymią ,  iako dadź mógł  Austryi  Monarcha,  aby  okazać iawnie szczere swe poiednanie SJ? 
i niezachwiane niczem życzenie trwałego pokoiu.

Widzieliśmy ią oddala iącą  s ię;  —  czuliśmy wraz z sercem O yc o w sk ie m ,  które Ji| 
oderwało ( b o  iakżeby Ludjl  Austryi nie miały wspólnie czuć tego,  co się tak blisko ty®)® 
ukochanego ich Monar chy) ,  ale i cieszyliśmy się także,  iż powszechnie Ulubinnomu będzie 
przecież nakoaiec wolno,  L u d y  swoie wspokoyn aśc i  t r w a łe y  uszczęśliwiać.

Ciągłe utrzymanie tey spokoyności ,  by ło  iedynym celem naszego Monarchy.  &a* 
za ł  ón walecznym legiionóm milicyi kraiowey w  spokoiu do ich powracać zatrudnień; 
tysiące starych wys łu żon yc h żołnierzy zostały odprawionemi; więcey  ieszcze tysięcy p u* 
szczóno za pozwoleniem do d o m ó w ;  przez lata nie żaciągaao do w o y s k a ;  w oy sko  zmni®y  
szy ło  się tak dalece,  że ledwie posterunki w pokoiu z w y cza yn e osadzonemi bydź mogły- 
D la  zagoienia ran w o y ny  stało się w szy stko,  czego ty lko wcale bezwarunkowa ufność f  
t rwałośc i  pokoiu dozwala ła .  Z ta k ą  to pewnością polegał Cesarz Franciszek na d ł u g i e  
t rwałości  związków przyjacielskich. ,

Ale chciwość panowania nie spoczywa nigdy; —  am bicja nie iest nigdy s j t i '



W

Wktótce dal  s i ę  s łyszeć now y  szczęk oręża. Ogromne przygotowania woienne zagrażały 
żnowu zapaleniem całey Europy.  Monarcha Austryi przekonany o tćm, że wstraszney w a l 
ce między dwiema kolossalnemi Mocarstwy F ran cyą  i Rossyą,  nie beclzie długo można Ie- 
2a.cym w  pośrodku Państwom utrzymać się w  pokoiu,  użył  wszystkiego dla odwrócenia 
plag tey u o w e y  woyny  od Europy i Prowincyi  Austryackich. Wszystkie usi łowania by= 
ty Dadaremnemi, a  na Północy rozpoczęła się woyna.

Szwecya przedzielona morzam i  od Przemożnego,  obstawała  ze stałością przy swo* 
neutralnym systemacie,  i zaraz uczuć musiała,  iak dotkliwie kar2e Napoleon , gdy  

Państwo iakie mimo wol i  iego w pokoiu zostawać się poważa.  Pomerani ia,  iedyna Szwe* 
CD  posiadłość,  którą  dosięgnąć m o gł y  w o y s k a  Napoleona,  napadnioną była po nieprzyia- 
Clelsku bez wypowiedzenia  woy ny ,  a garstka żołnierzy Szwedzkich w n ie wo lą  woieuną pow* 
leczoną i własność Szwedzka na skarb zabraną została.

Austrya i Prusy ,  nie będąc od gwałtownych napadów żadnemi zasłonione mo« 
r*6mi, musiały się chwycić iedney strony, i uczynić dla utrzymania bezpieczeństwa swoiego 
ofiarę przez posiłkowe połączenie się z Fr an c y ą .  Do owego czasu przelewali Wojownicy  
A u stry i  krew swoią za własną Oyczyznę i za swych Należących,  broniąc ich od uiespra- 
^tcdi iwvch napadów.  Teraz  musieli Bracia nasi lać swoią  krew za t y c h ,  k t ó r z y  nam 
? agra iaf i ;  musieli walczyć  iak bohaterowie przeciw tym, którzy nie byli  nigdy ich Dieprzy-  
!aciółmi, i którzyby raczey nas samych przed powszechnym zasłaniali  byl i  nieprzyiacielem.

B y ł a  to smutna powinność ,  którą B oh a te ro w i e  Austryi  dla bezpieczeństwa Oy = 
Clj z n y  swoiey  pełniii.

Austrya dopełniła także i tego, acz gorszkiego obowiązku,  z o w ą  sumniennością, 
którą w niey dawno świa t  z w y k ł  uwielbiać. Pos i łk ow y korpus Aus try ack i ,  s tawiany 
a&vvsze przeciw wielk iey  przemożney nieprzyiacielskiey s i l ę , w al czy ł  często zwycięzko,  nie 
był nigdy zwyciężonym,  i utrzymał dawną oręża swoiego sławę pod Wodzem,  który w y .  
kstałcony pod nieśmiertelnym Lsudonem , we wszystkich dawnieyszy ;h  woy na ch ,  równe 
Mądrości Wodza z łożył  próby. Ten to korpus woyska  był  teraz jedynym pomiędzy wiele 

sprzymierzonemi w o y s k a m i , który be2 zepsucia postawy woyskowey- pozostał  się 
na placu bo io ,  gdy  wszystko drugie doznało niechybaianey nigdy ka ry  wieczney sprawie- 
<3łości, i w dzikim. 2agu.ciło się nieładzie.

Wiecie L u d y  A u s t r y i ,  iaki miały skutek natężenia R o s s y i ;  —  na iakie szczątki 
^ z s yp a ły  się o g r o m n e  Napoleona w o y s k a ;  —  iak ón sam, rzadko zwyciężony,  powróci ł .

G d y  zatóm wszystkie Francuzkie poznikały w o y s k a ,  —  gdy Prusy woyska  swoie 
7 Rossyyskienii połączyły,  gdy Austryi  otwarte granice wystawionemi  b y ły  na napad obu 
Mocarstw północnych,  wtenczas dopiero przeszedł Cesarz Austryacki  ze związku swego 
z Prancy.t do stanu zupełney neutralności, i sądził, że w tym stanie neutralności, uie2gwał- 
Coney nigdy przez Ros syę ,  a uznaney za konieczną przez F r a n c y ę ,  będzie mógł istotniey 
kydź pożytecznym dotychczesnemu Sprzymierzeńcowi swojemu przez pośrednictwo słuszne
go i chwalebnego poko iu;  pokoiu,  zabiezpbczaiącego wszystkich Państw niepodległość,  i 
zapewniaiacego tym sposobem s w ą  trwałość.

Dopóki  nie zniknęła zupełnie nadzieia uzyskania d o b r o t l i w e m i  ś r o d k a m i  
Upewnienia wspólnego bytu Famil i i  Lu dó w Europey skic h, musiał  każdy krok gw ałtowny,  
iako n i e s p r a w i e d l i w y ,  byoź odrzuconym.

A u s lr y a m o g ła  była  po odwrocie Francuzów z M os kw y ,  łatwem z boku poruszeniem 
° cLprzóć aż nad Ren W i c e k r ó l a ;  mogła  z małą liczbą woyska zniweczyć skutki bitew 
P°d Liitzen i Wiirschen; ale zasady Gabinetu Wiedeńskiego nie odstępują nigdy od reguł 
sbt3zności. Wolno było  wierzy ć ,  że Cesarz Napoleon ma w tych okolicznościach skłon
i ć  do pokoiu,  a Cesarz Austryacki  sądzi ł ,  że wmten iest to Ludóm swoim, ab y  z każ= 

pizy iaźuey  korzystał  sposobności.
Co tylko niożn* b y ł o ,  czyoi ł  nasz Cesarz dla przywrócenia pokoiu;  —  użył  ón 

Wielkiego w p ł y w u  swoiego w Rossyi  i Prusiech dla p r z y  wiedzenia do skutku rozeymu,  i 
skłonienia raz ieszcze tychże Mocarstw do przedłużenia zawartego zawieszenia broni ,  

Płynął i drugi ten czas spoczynku ; —  ale do pokuiu, iak go E u r o p a ,  iak go Austrya ty -  
sobie musi, nie można było Napoleona nakłonić.

; Podc zas ,  gdy Cesarz Austryacki,  ufny  w udaniu się szlachetnych z a m i a r ó w  sw o-
lcb3 w P r o w i n c j a c h  Austryi  Wewnętraney a n i  jednego bataliioim w ruch nie w p r a w i ł ;  pod-

A  2
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e i. it ,  gd y  w  sawiey Austryi óla obrony stolicy ani ieden pułk uzupełnionym nie byf,  posłą®*
Wice - Króla do Włoch dla urządzenia tam woyska  — zaciągano w Ba w a ry !  do służby, 
w o y sk o w e y  z niesłychanym uciskiem, i posłauo no wo*ut worzone woyska Bawarskie nie do 
wielkiego woyska  Francuzkiego przeciw Rossyanóm i P ru sak om ,  lecz na granicą Austry 
acką,  a  Marszałek A u g e r e a u  ruszył  do B a w a r y i  z woyskiern Francuzkiem.

Nieprzyiacielska p r z e c i w  Austryi postówa Napoleona, nie b v ła  iuż więcey 
pl iwą.  Może ón sądzi ł,  że Au stryę ,  która się nie był3 przygotowała  do woy ny ,  zastraszy 
temi uzbraianiami i skłoni ią do ulegania rozkazóm swoim. W s a m e y  rzeczy była  Austry* 

' ieszcze przed c]womsi miesiącami mało przygotowaną do woyny.  Dopóki  ieszcze był* 
iakaś  nadzieja pokoiu,  oszczędzał Cesarz Franciszek Ludom swoim według możności cię*atf 
uzbroień woiennych.

Ale gdzie środki Rządu wspiśra miłość L u d ó w ,  tam wsżelkie uzbroienia prędko 
do skutku p r z y c h o d z ą .  Tenże sam przypadek b y ł  i u nas. Jeszcze dw a zupełne nie upłya 
nęły miesiące,  iak Cesarz Franciszek uznał konieczność postawieni^ całego woyska n* 
Stopię  woiennśy —  a iuż uzupełnione są pułki ,  chociaż nie s ł y c h a ć  nic u nas o hufca 00 
uporczywych popisowych;  — iuż pośpieszyły z okrzykami  radości do pułków bataliiony 
h o  u z b r o i o a ó y  milicyi kra iowey,  ..która ieszcze r. iSoęgo chwalebną okazała o d w a g ę ;  
juzAVęgry,  nietylko tysiące no wozaciężnych przystawi ły,  ale nawet  pośpieszyli na koniach 
uz br o ie n i  własnym kosztem naymaiętnieysi obj’ \vate!scy Synow ie  Królestwa,  a b y ,  iak dług0 
Oyczyznie niebezpieczeństwo z a gra za , bronić wespół z woyskiem regularnóm Oyczyzny* ,

Krom wszystkich tych dowodów przychylności Ludów  swoich,  by łaby przecie* 
A u str ya  obrała pokóy i oszczędziła ochoczo-gctowyin Ludom swoim nieuchronnie z w ® y nił 
połączone ofiary —  ale Napoleon nie chciał  pokoiu.  Godzina w o yo y  wybi ła .  Jest *0 
sprawiedl iwa w o y n a ,  którą wiedziemy; prowadzi  ią  nasz Monarcha za naszą Oyczyz*1';,* 
za naszych Braci i Synów — za nasz przyszły pokóy.  Oręż musi teraz wielki ten sp°r 
rozstrzygnąć ; czyli na przyszłość może bydź osiągnionym pokóy i stan bezpieczeństwa ^  
E u r o p i e ;  lub też, czyli będące ieszcze Państwa wystawionemi  bydź maią na łup Fezpracw 
uey  dowolności przemożney Francyu ? C z y l i  n a  p r z y s z ł o ś ć  C e s a r z  F r a n c i s z e  ̂
■ we d ł u g  u c z u c i ó . w  . o j c o w s k i e g o  s e r c a  s w o i  e g o ,  l u b  t e ż  w e d ł u g  w  y  r a  k ó ** 
p r z e m o c y  o b c e g o  R o z k a z o d a w c y  ma  n a m  p a n o w a ć ?

Ludy Austryi ! B y ł o b y  niesłusznością wa(tpić aby  na chwile o Waszóy gotowość* 
w  czynieniu wszystkich ofiar, których ta woyna wymagać  będzie.

Zaiste ,  wielkich ofiar wymagać  będzie ta w o y n a ;  gdyż mstny do c z y n i e n i *  
Z doświadczonym w boiu i potężnym uieprzyiacielem, N<e są to si ły  samey tylko Fra* '  
Cyi — są to oraz s i ły  wielu Niemieckich i Włoskich L u d ó w ,*  które służą z p r z y m u s u  ^  
szeregach N a p o le o n a ,  póki i dla nich nie zaiaśaienie dzień wybawienia.  Są  to nawet ty* 
siące Braci  W as zy c h , którzy ieszcze przed czterema laty za też samą spra*wiedli wą sp '3' 
w ę  Wespół z Wami w a lc z y l i ,  a teraz przeciw nam walczyć  muszą. Temi  licznemi w o/* 
skami  dowodzi Naczelnik , który sądzi , że do swoich chorągwi przykował  z w y c i ę B " ' 0, 
M a m y  do czynienia z Przeciwnikiem, który  rów nie zamożnym iest w plany,  iak śmiały01 
i  prędkim w  wykonaniu onychze;  —  mamy do ęzynienią z Cesarzem Napoleonem!

Ale iezeli roztropną iest rzeczą,  wys ta wiać  sobie niebezpieczeństwo w całćy ieo° 
wielkości i wszelkich przeciw* niemu używać środków, tedy także mądrością iest nic wy* 
s tawiać  sobie niebezpieczeństwa większem , aniżeli niem iest w rzeczy samey.

Napoleon,  chociaż ón Często zwyciężał ,  oie iest niezwyciężonym. Widziano g° 
w  roku I 8i 2t ym , po wtargnieniu z ogromnemi massatni do M os kw y ,  uciekającego nazad
bystrym pędem., Napróźno kazał  ón w krociacli pism publicznych przypisywać klęki s ^ 01®
ż y wi o ł o m,  dla uratowania tego mniemania,  że iest niezwyciężonym. Zimno w Rossy* 
iest przecie coś żw ycz ayn eg o; mądry Wódz-powinien się na to przygotować; zimno to ci® 
minęło przecież także i wóysk Ro ssyy sk u h .  — Jeszcze za pięfeney pog'o-Jy pobił  Wittgca* 
stein Francuzów i Bawarc/ .yków powtórnie nad Dźwiną;  ieszcze wówczas  lekka Jazd* 
Rossyyska zaległa była tył  wielkiemu woyska  Francuzk iemn; ieszcze wówczas  odcięte1# 
było  to i  woysko od wszelkich swoich posi łkowych źródeł ;  —  w naypięk.niey^zey por*®
roku odpartemi zostały kr w aw o,  przez stojących pod Kaługą Rossy«n,  ataki  woyska Frs0’
cuzkiego. W tym to stanie napadła zima woysko ErancuzKie;  —  naturalnie, źe aima 
Bieyszą iest zwyciężonemu,  aniżeli zwycięzcy.
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W d '  test! ł «  stałość R o s s y ! , nie wstrzymane nlczStn w  wykonaniu plany i£y
onzow,  waleczność wóysk Rossyyskich i w yt rw ała  Narodu przychylność,  pokonały bły.  

zczące Napoleona plany,
Nie iest ón niezwyciężonym.

, W y  same, L u d y  Austry i ,  widzieliście go uciekaiacego d. 22. Maia r. 180900, gdy
” * ° m a  dniami wprzódy  z dumną przyobiecał b y ł  ufnością , że z n i s z c z y  s z c z ą t k i  

° y s k a  A u s t r y  a c  k i e g o .
. Nie iest ón niezwyciężonym; —  podlega ón zmianie losów ludzkich s— fakkol*
'ekby rad w ie r z y ł ,  ż*i temi losami kierować może. Dalekiem niech będzie od nas to za

gracające mniemanie,  które Mocarz Fraricyi przez krocie przekupnych i upokarzaiacvch 
aset rozszerzać stara s ię ,  źe wóysk Francuzkich pokonać nie można. Żadnemu Narodo. 

j na ziem; nie by ło by  to mniemaniehak do nieprzebaczenia, iak Ludom Austryi ,  kiedy 
woyska nasze w świetnych dniach pod Neerwioden, Fa m a rs ,  Hehtsheim, Wjrcburgiem, 

£® .«end ing en,  Ostrach, Liptingen, Ziirich, Weroną,  Cassano, twd Trebbią i S t u r ą , pod 
^ ‘diero i Aśpern, pędziły przed sobą te.hufce,  które się niezwycięźonemi by dź mniemały,  

prawdzie i Wam nie zawsze sprzyiało szczęście; —  dało ono Wam uczuć swoie dziwac- 
ale nie opuszczała Was nigdy odwaga i w yt r w a ło ś ć ,  i zawszeście przez to siebie i 

aszegc uratowali  Monarchę. Nawet  w naysmutnieyszóy chwi l i ,  w roku lSoptym,  gdzie 
. as cała opuściła b y ł a , E u r o p a ,  i gdzie więcey iak połowa Europy z Waszym złaczyła 

*'ę była Dieprzyiacielem, wymusiliście przez wytrwałość  na tymże nieprzyjacielu,  acz nie 
Sft’ ietoy) przecież chwalebny pokóy.

Teraz zmieniły się okoliczności. Monarchowie Europeyscy  wyszli  z sw oi cm  
°b}ędu — G d y  Austrya przez lat dwadzieścia,  zawsze prawie sa m a ,  za siebie i Europę 
^ a lę z y ła ,  czuią teraz Monarchowie konieczność połączenia się,  aby w osobnych walkach 
Wszystkie Ludy uiarzmionemi nie zostały. W  niedocżekaney dotychczas ieszcze zgodzie 
Stoią połączone A u str ya , R o s s y a ,  Prusy i S z w e c y a ,  a na Zachodzie zagraża ockniona na 
|to»0 Hiszpanii potęga powszechnemu nieprzyjacielowi. Gotowemi do boiu stoią w o v s k a  
,Jfch Mocarstw dla pomszczenia się krzywd długoletnich. Dowiodły  one iuż W k rw a w y c h  

itwach, że są godnemi w walcę Uczestnikami Austryi .  I  na przyszłość będą się wszystkie 
^w za je tp  w s ławie waleczności wyprzedzać.  .

Kreta we dnie nastaną; niespodziewaymy się ze czczą ufnością nieustannych zsw ciez tw  * 
' “‘ ale też i nie dfzyytny  przed nastąpić mogącym trafem nieszczęsnym. Bądźmy na zmiany 
^oyny przygotowanymi.  S i e  b ę d s i e ® ?  opieszałymi  w szczęściu,  a zwątpiałymi  w nie* 
**częściu.

_ P a t r y o t y c z n a  o d w a g a ,  c z y n n e  p r z y k ł a d a n i e  się d o , z a m i a r ó w  naszego nayuko*
lansżego Monarchy i D a s z ć y  Oyczyzny,  niech nas ciągle z a l r e a i ą .

1 Nietylko Wojownik w polu,  każdy z nas może się przyłożyć do wielkiego celu
r°nienia Ó ycz yżny.  ^

Jeden,  niech zachęca drugiego słowem i czynem. Kto chce o dobru O ycz yzny  
, ° zpaczać lękl iwie,  tego pocieszeniem nasze j  sprawiedl iwey sprawy i zmienionem położę* 

iem rzeczy do pełnćy nadziei ufności nakłonić ,  lub, też iako Niegodnego, z T o w a r z y s t w a  
jk luczyć  potrzeba.

• Oyciec ,  niechay nie wstrzymuje Syna,  Brat B r a t a ,  a Kochanka Ulubionego swo*
ciągnieniu za głosem Oyca Kraiu na woynę za Oyczyznę i własność Wszystkich 

R a ź c i e  raz ' ieszcze,  że lepiey iest walczyć  na oycżystey granicy i zwyc ięźać 'za  swyrh 
a leżących, iak w.ponurey lękliwości rzeczy do tego dopuścić stopnia,  ażeby obcey nize- 
° cJł Wyrok pędził Was  tak,  iak Waszych Sąsiadów na obce w oyny w Kraie nąy odlegl-ysze. 

^  Kto sam do broni wziąć się nie może, ten niech Obrońców Oyczyzny wszeh iemj
sP>era sposobami. Kto rydlem robie umie,  niechay w robotach około szańców pomaga 
y  wkj-aczaiącego może nieprzyjaciela tak.  długo wstrz yma ć,  poki się nie zbiorą dostr.-* 
tzne siły zbroyae do wypędzenia onegoż,

. S z e w c ,  niechay nawet w nocnych godzinach pracuie, ab y  Obrońcom Oy-czyzny-
. le Wików," — a. Krawie c ,  aby  im odzieży dostarczyć.  Zasłużą się oni przez to Oyrzyznie,  
j C, s ‘ ? postaral i 'o  utrzymanie zdroyyia iey Obrońców. Płeć żeńska, niechay po uięca pracę 
^  sWcich dla opatrzenia żołnierzy sv koszule; każda Gmina,  niechay wychodzący cli od' 

Wojownik ów  w trzewiki i inne opatruie potrzeby.



Zamożnieyszy Obywatel  Państwa,  niechay otworzy  swoie dostatki, a b y  woysko* 
we szpitale w łóżka,  potrawy i napoie dostatecznie opatrzyć.  Wszakże to tak iest szl^' 
chetnre, uiąc sobie coś z dostatków dla wsparcia cierpiących Braci swoich ! —  Ale pc0i 
w ó y n y m  iest obowiązkiem wspiórać w sposób taki naszych B r a c i , którzy za nas SW« 
zdrowie ,—  a za obronę naszą krew swoią poświęcili.  Przez to bowiem będą wcześniey ^  
staDie walczenia na nowo za Monarchę i Oyczyznę.

Bogatsi  Państwa Obywatele niechay dżiałaią wspólnie ,  a b y  przez hoyne fundu* 
Fez tyrh na przyszły czas dni ich życia szczęśliwyitaj uczynić ,  którzy w walcę za  G y c iJ*  
znę szczególoićy się popisali  i stanowczo się przyłożyli  do szczęśliwych dzieł oręża. T y 10 
to sposobem zapalą oni tysiące Walecznych niepokonaną bohaterską odwagą.

Jednetn słowem, niechay każdy pracę swoia,  rzeczy i  maiątefe, służbie Oyczyz^y 
p ośw ięc a ,  gdzie mu tylko Przełożeni,  lub doniesione potrzeby woyska podaią 'Spos°0' 
ność. .

G d y b y  za l  nas nieszczęsny cios spotkał ,  gd yb y  nieprzyiaciel  raz ieszcze wdarł  
się z potęgą w serce Państwa Austryackiego, '— wtenczas pod w ój c i e  Ludy Austryi Waszej 
odwagę i Wasze natężenia. Nauczcie się z nowych prz ykł ad ów ,  że nie wszystkie kor*y" 
ści nieprzyiaciela sa trwałemi  —■ że często nayśmielsze postępy iego naywiększą przynosi '  
ł y  mu zgubę. W  rbku i S i o t y m  przeszedł upoiony zwycięztwem M a s s e n a  połowę P ° r' 
tugalii,  a  po kilku miesiącach musiał ze słabemi. .szczątkami swoich niegdyś tak liczny0"  
wó y sk ,  ztego Królestwa ustąpić.*— leszcze przed i 4 ma miesiącami-posiadały wo ysk a  Fra°* 
cuzkie Hiszpartiię począwszy od Północy aż do końca lodowego, leżącego naybardziey ku 
Południowi . — Z d aw a ło  s ię ,  że los tego pięknego Pansiwa jedynie ieszcze od zdobyci* 
Ka d y xu  2ależał. Odtąd Hiszpanów stałość do tego stopnia rzeczy dop rowadzi ła , 4że F r3 n? 
euzi po kilku klęskach niesławnie za Pyreaee uciekli, i że na ca łey  obszerney prze.ltr i e a\ 
Hiszpanii nie pozostało się im nic w ię c e y ,  iak ki lka twierdz pogranicznych, za w a ł a ' " 1 
których szukaią bezpieczeństwa. —  leszcze przed l i ma  miesiącami,  zagrażał  Napoie0* 
z M o sk w y  zniszczeniem Rossyi ,  a we dwa miesiące późniey opuścił na saniach, w odległ° '  
ści 100  mil od M osk w y ,  szczątki rozproszonego w o y s k a  swoiego.

Lu dy  Austryi  ! Choćby nawet Prowincye Wasze nieprzyiaciel miał  za lać ,  tt[e 
okażcie się mniey wielkiemi iak Portugalczyko w i e , RossyaDie i Hiszpanie. Znaydziecie 
wszędzie woyska  Cesarza Waszego, Waszych Braci,  Waszych Obrońców. Z i y m i  niech»y 
się ł ąc zy  każdy,  kto może władać  orężem. Kto strzelbę pos iada,  niechay zni a idzie d° 
naybUźsłey  -Komendy w o y s k o w ć y  ; — kto ma Roui£  ̂ aictU&y Śledzi siłę niep‘rzyiaciela* 
I niech o nrey Ziomkóff l  swoim i naybliższym Dowodzcóm w óy sk naszych donosi. Kt°  
nie ma strzelby,  niech śpieszy z dzidami, spisami, pikami, i kosami z każdą bronią, : akie/  
będzie mógł dostać ,  do naybliższego Cesarskiego obozu. T a m  wyznaczą mu miejsce* 
gdzie do obrony O jc z y zn y  przyłożyć się może.

S łowem,  L u d y  Au str y i ! Iedna myśł  tylko niech W as we wszystki lm ożywia* 
A u s t r  y  a k  ma O y c z y z n ę ;  —  k o c h a  i ą ,  i m a  p r z y c z y n ę  k o c h a n i a  o n e y ż e‘ 
Działać  dla tey Oyczyzny,  walczyć  za nią i zwyciężyć  — to hasłem naszem niech będzi°» 
do tego niechay dąży każdy wespół lub z osobna, gdzie los go powoła .  Nieprzyjaciel  nie°* 
znaydzie w nas wszystkich iedno tylko życzenie,  iedno tylko przedsięwzięcie;  trzyma*1’* 
się niezłomnie powszechnego Oyca Kraiu — wspólney Oyczyzny i związku Państw,  k t°rf  
ł ączy  Węgrzynów i C zec hó w — Austryaków i Morawćzyków,  S ty rycz ykó w  i Galicy anó w 
Stedmiogrodczanów i Kroatów —  iak Dzieci iedney Rodziny.

Taki mi  niechay nas znaydzie nieprzyiaciel we wszystkich podobnych zmianac* 
wojennego szczęścia!  — T a k  niech się, ba rd zi e j  iak niegdyś, nauczy poznać fundame*1* 
ną  posadę potęgi Austryi i jedność iey  Lu dó w.  T o  go zapewne skłoni iak naydzielni0/  
do t.ego, co Waszem —  co iest Waszego Monarchy życzeniem —  do t r w a łe g o ,  słuszneg0 ? 
dla .wszystkich Stron dobroczynnego pokoiu, który zagoi rany E u r o p y ,  Fran cyę  wniep0' 
zazdroszczonem posiadaniu kwitnącóy iey pomyślności utrzyma — ale i innym Państw0*1? 
a  osobliwie nam A u s t r y a k ó m ,  tr w a ió y  śpokoyności  użyczy.
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W iadomości kraiowe.
p Lw ow a. —  Magistrat C. K.  główne-
8 Miasta L w o w a ,  kazał  dla 2 00 no- 
Cz° .  ,Cl?.znych, których za miasto L w ó w  

do pułku , częścią do bataliio- 
stawh d° We-g-a W ™'ęs iącu Sierpniu przy- 
nav J  zrobić w  zamiarze przyśpieszenia
Płas służb^  z własney  chęci 200
xvifc-CZOw. w oy sko  wy ch i 200 par trze. 
Da ° W * * oddadź te części ubioru,  iako
okol-°trZebniey « e w  nac ‘sku teraźnieyszych
d . ^ n o ś c i  , bezpłatnie dla, |jhowozacięż- 
Ży . l w o w s k i c h .  Spodziewać się nale- 
^ j , ze ten, od samego Wysokiego Rządu 

l0Wego pochwalony patryotyczny datek ,  
HyZez który w teraźnieyszym stosónku wojen
na? 2^ra^za się w sposób tak przyzwoity 
b ę j ’̂ aŻQ‘e y s z e y  potrzebie'ubrania żołnierza , 
D0 2,.e bodźcem do naś ladowania  dla innych 

^miiów i Osób prywatnych.  
s;e . Według nadeszłego’ urzędownia donie- 
ła la 2 *T a r n o w a pod d. 1 u  b. m., wezbra* 
wDrẐ a D u n a j e c  zpowodu lejącego dniem 
pęk deszczu tak dalece ,  iż prom dla
p r Dl?tśy  liny zerwanym został. Przeprawa 
zno z rzekę iest zatem od d. 1 1 .  b. m. 
t^mWu zatamowaną,  i będzie przez kilka dni 
0 Pewniey przerwaną,  ile że woda d. 1 1 .  

,rata° -5tey  P °  P°$udniu Jeszcze wzbie.
dy ’ .a oderwany wielki prom przeciw wo- 
UżvAI^gn‘0D^ rn bydź musi, ab y  go znowu 

’ * 'nożna.
8tr ^  W ićdnia dnia  5 .  W rześnia. — D o -  
iar»>e 8 a c z A u s t r y a c k i  zawiera następu- 
‘ °y artykuł ;

°dpr }’ VVczoray  0 godz. 4tey po południu 
6ty t*?’* Ł®y  Stolicy wiazd sw óy  uroczy- 
Rtab; Podpułkownik i Jenerał  Adjutant 
ł y ^  !a .P a a r, iako Przynosiciel nader weso= 
•yr Wiadomości o trzech zwycięztwach pod 
ćzele n e m ł J a  u e r ,  i K u l m e m ,  Na 
z 8aia ° rsza^ u iechał mały  oddział  ułanów 
bab; ł'r^baczami,  potem iechaio konno 26 
w :  p‘ Cy ch postyl i ionów, za nimi na koniu 
hii* T?^Pu “ .ownik międzyjdwoma pocztowy- 
zdsjji rz?dnika£ni, którzy trymali  półówę 
k t c i y ' ' ^ ^  pod R u i  m e  tu znaków zwycięz- 
nitu* :t o ,iest igo Orla, i iną Ch orągi ew ;  za 
Po * 6* « * . ł  znowu oddział  u łanów, potem 
a Od/’ ?  którym przybył  W. Podpułkownik,  
k° ,  z‘ *ł  iazdy mieyskiey iechał na samym 
Sztaę) 0rszaku , który ciągnął  z Leopold- 
I)rfe2Up P rzez naycelnieysze ulice stolicy i 
Sntari Z s m e k ,  a potem stanął przed

lem woiennym na po dw ór zu ,  gdzie

znaki zwycięztwa przyniesionemi zosta'v-„ 
Wszędzie, którędy tylko ciągnął  ten orszak, 
zbiegały się nieprzeyrzane t łumy Ludu zobu 
stron;  wszystkie drzwi 11 kamieniej, sk l ep y,  
okna, a  nawet i dachy napełnione były ludź
mi ;  wszystko cisnęło się dla widzenia Przy- 
nosiciela tak pocieszaiących wiadomości  i 
chwalebnych pamiętników waleczności na
szych i sprzymierzonych w ó y s k .  Właśnie 
gdy  orszak ciągnąć począł  z Leo poldsztadu, 
nadeszła także, iak gdyby na przywitanie,  
nakazana przez Władzę nay wyższą Processya.  
Trafnie  i czule t łómaczyła  właśnie ta okolicz
ność uczucia,  które dnia dzisieyszego serca 
wszystkich Widzów pewnie zaięły,  a k t ó r e o a i  
wynurzyli  w tysiącznych i tys iącznych.okrzys  
kach radości.  Dzięki Wszechmocnemu D a w 
cy  z w y c i ę z t w a , dzięki naylepszemu Oycu 
Cesarzowi  naszemu i Wysokim Sprzy mie
rzeńcom i e g o , dzięki nakoniec walecznym 
Woyskóm,  których bohaterska odwaga spras 
w i ła  nam tenjdzień rodości, i których nieza= 
chwiana waleczność każe nam się z zupełną 
ufnością spodziewać lepszey i szcęśl iwszey 
przy sz łośc i ! “

„Dzisieyszego dnia znana o godz. n t e y  
udała sie N. Cesarzowa w towarzystwie Ce* 
sarzowica Następcy,  Ar cy  - Xięcia P alatyna 
i reszty Arcy - Xiążąt w  paradzie do metro
politalnego Kościoła S. Szczepana,  gdzie po 
W,  Summie odśpiewał  J W ,  J X .  Arcybiskup 
pochwalny himo Ambrożego. Batali ion pies 
szego pułku Bianchiego stał  na placu przed 
Kościołem i wystrzelił  trzy razy ,  na co od
powiedziały działa zatoczone na w a ł y  mia
sta. Ca ły  D w ór  i, naypierwsze Władze kra- 
iowe b y ły  w Kościele na tey uroczystości os 
becne. N. Cesarzowa by ła  według zwyczaiu 
przez Duchowieństwo u drzwi Kościoła przy
jętą, a podczas przyiazdu i odiazdu towarzys 
szyity iey wesołe okrzyki  zgromadzonego 
wszędzie Ludu,  na które N, Pani.  ł as ka w ym  
odpowiadała ukłonem,'*

G d y  C. K. W. Ochmistrz*Xżę T r a u t o  
m a n n s d o r f  d. 12 .  Sierpnia r. b. kamień 
węgielny  na ten pomnik z a ł o ż y ł ,  który zmar
łemu zawcze.śoie oyczystemu Poecie, Henry
kowi de C o l l i n ,  C. K. nadwornemu Radzs 
cv i Kawalerowi  orderu S. Leo polda  w  tu- 
teyszym S. K a ro la  Kościele poświęconym zo
s t a ł ,  nastąpiło uroczyste odsłonienie onegez 
d. i .  Września wśród żałobney W o ty w y.  
Powszechne rozczulenie podw yższy ła  w s p a 
niała muzyka Mozarta. Pomnik,  którego 
plan ułożył  vs( duchu nayszlachetmeyszey pro
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stoty 1 myśl i  P.  Henryk F u g e r ,  Malarz hi
storyczny i Dyrektor C . K .  Galery;  Obrazów,  
zrobionym został  przez tuteyszych Dziełmi- 
s trzów akademicznych z krhiowego granitu, 
marmuru 1 bronzu z wyso ką doskonałością,  
otrzyma!  powszechną licznego zgromadzenia* 
ppc hw ał ę ,  i uznanym został iednngłośnie za 
prz yzw oi ty  dostoyności tego,  któremu iest 
poś w ię co nym ,  i t yc h ,  za których staraniem 
przyszedł  do skutku. Hrabia Maurycy  D i e. 
t r i c h s t e i n  udzieli niezabavve'm Wspiera- 
czóm tego oyczystego przedsięwzięcia wizei 
runek i opisanie tegoż pomnika wraz z hi 
storyczną wiadomością o założeniu onegoż, i 
poda oraz wy k a ż  wszystkich w tey mierze 
^nadesłanych składek i użycia onychte.

Xiążę K a u n i t z - f t i e t b e r g  (pisze Gazę* 
ta W i e d e ń s k a )  ofiarował 200 wiader wi 
na dla woyska.

Z  Gracu dnia 3 1 ,  Sierpnia, — Z  Dnia 
<5go na 7«iy  b. m. przed godziną iwszą,  da* 
ł o  się uczuć w Gminie W e i n b u r g  po 6 do 
7miogodzinney mocnóy ze grzmotami ulewie i 
nader jasnych błyskawicach,  gwałtowne trzę
sienie ziemi. Z d a w a ło  się ono powstawać 
2 horyzontalnego poruszenia ziemi,  trwało 
w e  dwóch,  iedno po drugiem nastąpionych 
'wstrząśnieni.ach, blisko przez 3 do 6 sekund, 
i  skończyło się łoskotem podobnym do nay- 
gwałtownieyszego burzliwego wiatru, Teyże 
*3m ey  nocy o kwadransie na ag ą ,  dA o sie 
uczuć f f  R a d  k e r s b u r g u  trzęsienie 
ziemi z dwiema wstrząśaieniami , przyczem 
Tuszały się łóżka,  kłapały drzwi i okna, a 
szklanki w szafach in na stołach brzęczały.  
T o  trzęsienie ziemi nie zrobiło ani na ie- 
dnem, ani też na drugiem mieyscu żadney 
widocznśy  szkody,  iednakże tak zwany po
tok Sas wezbrał  przez mocne ulewy w rze* 
czoney Gminie tak dalece, iż pa w.ielu miey- 
scach ze swoich wystąpi ł  brzegów i wiele 
ł ą k  zalał.

Dotkl iwe dotychczas zimno przy wiel- 
k iey  wysokości  w o d y ,  każe wnosić o nad
z w y c z a jn y c h  odmianach powietrza w Wyż= 
ezey Styry i .  Na wysokich górach spadł wie!* 
kż śnieg, który i na Karyntskich górach spo- 
sfr^edz także można , a na górach koło do* 
lin Eusy  i Palten było  tak zimno, iż dnia 24. 
Sierpnia około wieczora zmarzł na górze 
Reitteregg syn iednego gospodarza z A r  = 
m i n g. (Z -G ez . G rabkiey.)

Z  P res ,bu rgd  d. 3 1 .  -S ierpnia , —- Dnia 
27go b. m. odprawi ły Stany tuteyszego sza
nownego Komitatu pod Prezydeńcyą .7 W, 
Administratora godności Starosty, Hrabiego

Leopolda P a t f y ,  C. K. Szambelanft i 
ra ła  Fe ldwachmis trza , powszechne zgrom*) 
dzenie, Da którem za zupełną zgodą posta' 
nowiono,  ab y  ten Komitat 33 7 ,  a leżące ^ 
oitn wolne Miasta Królewskie 95,^ ogół® 
więc 432 Wel itów (lekkich i eźdłców )  
służby N. Pana przystawi ły.  Naywiększ* 
część tych ieźdzców iest iuż uzbroiona, opa 
trzonu w konie i oddana do pułku Barona 
KLenmayera, a w  kilku dniach będzie taki® 1 
reszta gotową do drogi. Na temże samen* 
zgromadzeniu uchwaloao także powstań11* 
Szlachty i poczyaiono wszystkie przygotove*“ 
nia do tego. Dowodzcą onegoż m ia no* 3" 
nym został znowu bardzo szanowany ^ f a’ 
b ia  Jan Nepomucen E s z t e r h a z y ,  który 
niem w roku igoptym tak chwalebnie d o * 0' 
dzi ł,  że mu daDo order Krzyża w oy sk o*eS° 
Maryi  Teressy.  Powstanie to będzie bard®0 
znakomite,  ponieważ wszystko śpieszy d 
niego dla spełnienia życzeń naylepszego 
la i przyłożenia się do dopięcia wielkich 1 
zbawiennych zamiarów iego. fZ  Gaz. P resS"
burgskiey.)

Gazeta W i e d e ń s k a  umieściła past?' 
puiące publiczne doniesienie z P e s t u  : 
zwanie N. Pana do przykładania się vvsz® ' 
kierni' siłami przy rozpoczęciu woynj) 
zabezpieczenia Tronu i pomyślności P a u s * 3 ’ 
dopełnionem zostało i dopełnia się ciągle 
że i w naszey kochaney Oyczyznie ? -G 
patryotyczną i wdzięczną gor liwością,  
i a kie 7 nayłe pst y  Austryi  Monarcha tak 
służone rat prawo. Świetne uczestni®1 *^ 
w tym gorl iwym zawodzie okazało Król®1 
skie wolne miasto P e s t. Nietylko bołV’e 
kontyngens Welitów swoich prędko p r*yst 
w i ło ,  ale nawet pomnożyło go przez d ° 01 . 
wolne składki  dobrze myślących inieszc**®’ 
gdyż zamiast żądanych óo ludzi, wyruszy 
iuż dnia i sgo Sierpnia 150 tuteyszych 
boruych i odważnych Wel i tów,  opatrzony 
tylomaż dobrze wybranemi  i piękneini k ^  
mi, z chęcią do boiu na mieysco przezn)® 
niia swoiego. Widok ich napełnia kaz 
sprawiedli  wem zaufaniem, iakie pokłada » 
w odwadzę i w działaniach tych łicznVc 
walecznych hufców, którzy w świętym c 
dobicia sie powszechnego i trwałego P° , J

1 7 j rt c i e 1 ° v6.... przeciw upartemu nieprzy:ciagna
onegoż. Prędka ta i znakomita -  , ,
Wehtów w P e ś . c i e ,  jest diiełem gor^w° ’0 
ochocze/ mieszczan tamteyszyc ja, czyn®
współdziałania mieyskiego Magistratu, a ,
nswicie dziełem rostropnych środków 1 
zmordowanych usi łowań Sędziego fflie/ s

dosta w/i
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§9  S z l a t i n y i ,  Utniał  ón .częśc ią  w ł a s n y m  
Swoim p rz yk ład em ,  częścią też przyzwoi tem 
^ b u d z e n i e m  miłości  ku K ró l o w i  i Oyc zyz -  
n' e 5 serca W s p ó ł o b y w a t e l i  swoich tak zapa= 
hć, że pomimo panującego niedostatku pieoię- 
d:t.y i nałożonych  na tuleyszy stan hand lowy  
^nskomitych  nadzwy cz ay n y c h  s u b s y d y ó w ,  
Gdynie ty lk o  od maiętnieyszey  k l as s y  mie= 
s rczan w przeciągu ki lku dni ty le  sk ładek  
nadeszło,  że nie tyiko prz ew yżs za j ąc a  l iczba 
kontyngensu d o s t a w io n ą ,  aia nawet  Kass ie  
mieyskiey ulga w tey  mierze spra wioną bydź 
mogła.  “

Na nowo of iarowały tronowi Wel i tń w:  
^ ^ r o s t^ o  Neutraskie 230 • Szaladżkie znowu 
91 Syrmiyskie 1 3 ;  VeroećsMfe 1 0 ;  Wolne mia
st* K r ó l e w s k i e  of iarowały  równie na now o:  
K>ebreczyn 10 ;  Felso • Banya  1 ;  Layczawa 
3 ; / ogó łe in  więc 2 fó)  Welitów. ( 2  Gaz. IVi e'- 
dehskiey.)

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .

Gazeta W i e d e ń s k a  pod d. 7. Wrze.  
snia zawióra co następuie;

„W e dług wiadomości z C z e c h  znaydo"  
^ a l i  się trzey sprzymierzeni Monarchowie 
dnia ago i 3go Września w  obozie w T o p *  
^ ' tz .  Cesarz A ! e x a n d e r ,  raczył  po słavc* 
nśy pod K u ł m e  m stoczoney bitwiey zaszczy- 
cić Feldmarszałka Xięcia S c  h w a r  z e n b e r -  
fea orderem S, An n y ,  Feldmarszałka • Poru< 
c*oika Hrabiego R a d  e t .z k y  orderem S. 
^ t >ńy  i w s i ó y  klassy, Fe ldmarszałka*  Poru- 
Cin,‘ka Hrabiego Hieronima C o l l o r e d o  or* 
derern S. Alexandra,  a Feldmarszałka Poru. 
c*oika B i a n c h i  orderem S. Anny lwszey 
klassy. Zaś J.  C. K.  Apostolska Mość, ra = 
pz.ył zas.: czycić . Ces. Rossyysliiego Jenerała 
iazdy Hrabiego W i U g e n s t e i u a Krzyżem 
0rcUru Maryi  T e r e s s v ,  i postanowi ł,  ażeby 

tein mieyscu wybawionym był  pomnik,  
8d.żie d. 29 ' Sierpnia óooo gwardyi  R ossyy - 
skich wstrzymało pr>ez pół dnia posuwaia* 
Cego się w liczbie 40,000 ludzi nieprzyia- 
cielą."

■Każ Gazeta donosi ieszcze co następuie; 
„Ces .  Rossyyski  Jetł, Adjutant M o r e a u ,  

*°iał w czasie przy puszczonego d. 26. Sierp- 
do D r e z n a  a;aku to nieszczęście , ze 
kula działowa ’ obie nogi w y ż ś y  kolan 

Pogruchotała. Rozdarte członki zostały ną- 
^Himiast przez pierwszego Chirurga Cesarza 

° Ssyysk  iego odcietemi, a Cierpiący przy wie 
‘ODym został do L ą .u n  w Czechach gdzie

dnia 2go Września zrana umarł.  (DostrzegacŁ 
Austryacki um ieściwszy ta k ie  te wiadomość, 
d o daie , ie  ciało Je n . Moreau zawiezionym  
bydź ma z rozkazu JS . Cesarza R ossyyskieg# 
do Rossy i.)

Według urzędowego rapportu Felmar- 
szałka Porucznika R  a d i v  o i e v  i c h ( 
Gazeta W i e d e ń s k a  pod d. 4. Wn. . soia)  
zdobyły  C. K. Woyska do d. 27. Sierpnia 
ca łą  K r o a c y ę ,  a wszystkie porty L itto ro lu i 
C o r l o p a g o ,  Z e n g g ,  P o r t o  - R ó  i F i -  
u m e ,  są iuż w i n c c y  naSzey. •— Na morzu 
pod F i  u tnę znaydowała się także znakomU 
ta Angielska siła morska,  którey Dowodzca 
rozmówiwszy  się Jenerałem dowodzącym 
C. K. korpusem, pop łynął  znowu na dalt 
Szą wypra wę.

Gazeta G r a c k a  pod d. 4. Września 
zawiera następuiący R o z k a ż  d o  W o y s k a ,  
wydany przez Feldzeugmeistra Barona Hi l *  
l e r ,  naczelnego Dowodzcy  W - e w n ę t z n o *  
A u s t r y a c k i e g o  W o y s k a ;

N. Pan, Cesarz nasz nayłaskawszy,  chciał 
przez naywyższe pośrednictwo sw;oie pokóy 
dla E u r o p y  uzyskać. — Wszelkie usi łowa* 
nia by ły  nadaremnemi, i zdaie się, że tylko 
Cesarz Napoleon nie chce, tak pożądanego 
dla ludzkości pokoiu. — T a  flałość w przed= 
sięwzięciti zawoiowania świata,  skłoniła na* 
szegó payłaskawszego Monarchę, który spo- 
koyności ,  pomyślności Państw swoich i pra* 
gnieniu trwałego pokoiu nie iedną drogą u= 
czynił  ofiarę, <io połączenia się ze sprzymie- 
rzonemi Mocarstwy —  do mienia z niemi 
w s p ó ln e y ' spraw y — a zatem do wyp owi e*  
dzeoia w oyny F r a n c y i ,  i wymuszeń a moi 
cą oręża chwalebnego i  trwałego pokoiu. j— 
Od dnia dzisieys/ego, i7go Sierpnia, ustaie 
wszelki przyjacielski związek z F r au c y ą  i 
Sprzymierzeńcami onćyżę , oraz roz joc zy-  
naią się kroki nieprzyjacielskie. — N. Ces- rz 
i na,sza Oyczyzaa  oczekuje, od woyska  tego 
dowodu odwagi i waleczności ,  który  iest 
nieoddzi .ną własnością prawego Męża, i któ
ry ugruntował sławę naszego oręża;  Monar
cha i Oyczyzna,  sainobytności którey od 
zuchwałego, uciemiężania bronić powinni** 
my, chcemy i musimy, tudzież cała Eu i u pa. 
powinny znaną wierność i waleczność woysk 
Aust iyackich• widzieć góruiącą nad wst-elfcit*. 
A  3



\
630

mi meprzyiactela przymiot/, —- Niech nie
bezpieczeństwa i trudy strudniaią w alk ; na- 
szą|; im większemi będą natężenia, tó m 
wcześnićy rozstrzygnionćtn będzie zwycięz- 
tw o, a za pomocy Boga, opiekuiącego się 
sprawiedliwa sprawą, i przez naszą, walecz
ność, osiągnionioDym będzie chwalebny i 
trw ały pokóy, który nas —- czczonych od 
wdzięcznego Monarchy i O yczyany do 
spokcfynego spoczynku na łono Naszych  
z tćm wesołćm wewnętrznym zaprowadzi 
przekonaniem, żeśmy iak Męże walczyli. —  
Takie woysko nie potrzebuie żadnego obszer
nego wezwania i ' żadnćy obietnicy dla 
Wzbudzenia wnićm  odwagi. —  Wić to W a

leczny, i e  N. Cesarz pewn. > go nagrodzi. 
Tchurzów i(gdyby byli ia c y ) wygnalibyśmy 
zhańbionych i skaranych z pośród nas.—* 
Przez to przekonywam się iuz na przód, ze 
każdy z nas bez żadego wyiątku, począ
wszy od Jenerała, aż do ostatniego proste
go Żołnierza, gotów będzie raczóy obrać 
śmierć, aniżeli puścić ‘Oyczyznę ieszcae ras 
na łup nieprzyjacielowi, i hańbę tę przeżyć.

Jenerał dowodzący naczelnie w oy' 
skietn w Austryi Wewnętrznćy,

Baron H i  l l e r .
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Meteorologiczne postrzeżenia we I^wowie od dnia 22. do 29. Sierpnia 181,5.

Oi
B

Czas po- 
strzeżenia Barometr.

Ciepłomierz
Reaumura.

Wiłgocio J 
mierz. 1

Kierunek W ia
trów.

z :
Odmiany
powietrza.

Wsch. Słońc. 28, 0, 0. t  8, 4 - 92, 4 7 - W, słaby chmury
2. po połud. 27, 10, n . t  »3 <- 9 - <>7 , ÓI. Po. W. W . średni chmury i
10 . w  nocy 27, 10, 7 - t  9 » 5 - 83 , 14. Po. W . słaby jasno.

S Wsęh. Słońc. 27, 9» 5 - t  9 , 4 . i 9 ° , 76. W. słaby) ddszez, odg godz
24 Z. po połud. 27 , 8, 7- t  10, 3 - [ 93 , 81. P. W. W.s'redni irana aż do nocy

1 3 0 w nocy 27 , 7 , 8. t  9 , 5 - 1 95 , 14. P. średni chmury.

l Wsch. Słońc. 27, 7 . Si t  8, .5- 95 , 3S* Z . słaby gę. chm. deszcz.

25 2. po połud. 27, 7, 6 . t  *3 . 67, 14. Po. Po. W. słaby chmury.
• 10. w nocy * 7, 7, 8. t 5 * 89 , 42. P. W . W. słaby chmury,  deszcz.

Wsch. Słońc. 27, 7 18 . t  8, 7- 92, 18. P. W. W. słaby gęste chmury.
26 2, po połud. 27, 8, 4 - t  12, .5* 69, 6 1. Po. W . W. słaby chmury.

\ 0. w nocy 27, 8, 9 - t  9* 3 - 89 , 52 . W. słaby chmury, d&stcz.

1 Wsch. Słońc. 27, 8, 9 * 1 + 8, 6. 93 , 7.U Po. słaby r chmury, ddszcz
27 jj 2. po połud. 27, 9 , 0. t  13, 7 - 75 , 23. Po. Po. Z . słaby chmury.

II10. w nocy 2 7,  9, 3 - 1 t  7 , 8. '' 92 > 86- Po. W. słaby | chmury.

Wsch. Słońc. 27, 9) 3 - t  9. 9 * 93 , 4 3 - ' Po. s’redni chmuryddszcż.
23 2. po połud. 27, 9, 6. t  » 83, 9 9 - i Z , słaby pochm. deszcz.

10. w nocy 27 , 9 , 1 1. + 9 » 9 - 94 , 5 7 - | Z . słaby chmury,

Wsch. Słońc. 27, to, 9 - t  9 i ó. 95 , 23 - Z . słaby I pochm.
?9 2. po połud. 27. JJ , 5 - t  1 2 ,* 7 . 73 , 14. P. Z . słabp chmury ddszcz.

S r 10. w  nocy. 23, 0, 3 . + 10, 7 - 9 5 04, P. Z . słaby f chmury, deszcz■ g


